
J i? Czwartek 22. Stycznia 1803. Rok wydania 53.

Z DcdatKami kosztuje 
"  p ren u m e rac ie : B e z  po-  

t y :  kw arta ln ie  4 z l . ;
micsiieez- ie 1 •/.!. 40 eeu!. 
Z p o c z t . c  kw ar ta tn ieóz ł . ;  
miesięcznie Izł. 75 c. w. a.

tów od w ie rsza .  — R ekla -  
macye sa  wolne od opłaty 
pocztowej.

Część urzędowa.
f j i i ó n ’ , S I .  s tycznia.  Dnia dzis ie jszego wydana i rozes łana 

zos tał a z c. k. gnlic.  d r ukarn i  r ządowej  we Lwo wie  cześć  VIII.  
pr/.ei! k ł ad ów  Dziennika p raw pańs twa  dla k ró les twa  Galieyi  i 
Wielkiego księs twa Krako ws k ieg o  z roku 11-62.

Ta  cześć  z a w ie r a :
Nr.  77.  Us tawa  f inansowa na rok  admin is t racyjny 1S63. z dnia 19. 

g rudnia 1802.  obowiązującą w całem państwie.

( Ofiary na pogorzelców.)
Na wsparcie  pogorze lców miasteczka I ławy nadeszły nas tępu­

jące składki  do e. k. Namiestn ic twa gal icyj skiego : z u rzędu  powia­
towego w F t ig m 10 zł.  16 c . ;  z p r e tu ry  w Tr ienc ie  3 zl.  86  c., 
z p re tu ry  w Cond ino-Tirol i  4 zł .  20  r . ,  z urzędu powia towego  
w S l en z in g  4 zł. 20  c., z urzędu powiatowego w Telfs 3 zł.  76  c.. 
z u rzędu  powiatowego w Kaslelrul l i  7  zł. 53  c., z u rzędu  powia ­
towego  w Innsbroku  52 c., z p r e tu ry  w Stemio 1 zł.  30 c., z p re-  
tury w Mezzolombardo 4 zł.  2 2  c., z u rzędu powiatowego w B r o ­
nek 5 zł.  44 c., z u rzędu  powiatowego w Lundeck 3 zł.  9 c., z c. 
k. r zędu k ra jowego  w Sa lzburgu  130 zl.  49  c., z c. k. r zą du  k r a ­
jowego w Klagenfurcie 1 zł.  50  c., z c. k namies tnictwa w Inns­
bruck u I zł .  75 c., z u rzędu powia towego w Bożen 23 zł. 80  c., 
z u rzędu  powia towego  w Pilsen 3 zł .  6 4  c., z p re tu ry  w Noga-  
redn 2 zł. 5 4 1 /  ̂ c., z p re tu ry  w Cles 5 zł .  53 c., z u rzędu  po ­
wiatowego  w Neum nr k t  4  zł. 3 2 ’/ s c., z urzędu powiatow ego w T a u -  
t erssand 4 zł .  20 c., z u rzędu powiatowego w Kiuitte 9 zł.  55 c., 
7 urzędu  powia towego w Hopfgart en  9 zł.  42 c , z u rzędu  pow ia ­
towego w Wind ischmat  2 z ł  75 c.

Do urzędu w Przemyś lanach ,  nadeszło 13 zł .  w.  a. na w s p a r ­
cie pogorze lców miasteczka Boboradczan.

Gn:iny Wcler.iów, D em rńka  poddnicstrznńska  i Dcmer.ka 
te ina  w obwodzie sl ryjskim nbowiązały  się po wieczne czasy dla 
założenia  s p ó l n e j  szko ły  p rafialnej  w Wolen iowie :  wys tawić  bu­
dynek szkolny razem z pomieszkaniem dla nauczyciela,  i każdo-  
czcsneinu nauczycielowi ,  k tó ry  n»a o raz  pełnić s łużbę diaka,  płacić 
rocznie 100 zł.  w. a., z czego na gminę Weleniów przypada 66 zł , 
aa Dcmcńkę podn ies tr zańska 22 z!.,  a na Deme śkę  leśną 12 zł .  w.
a. Nadto obowiązała się gmina Welen iów,  u t r zym ywa ć  budynek 
szkolny w dobrym stanie,  sp r awiać  porządki  szko lne,  czu wać  nad 
czys tością  sz ko ły ,  dos ta rczać  roczn ie  5 niz. aus t r .  s agó w drzewa  
aa opal  szko ły,  i odstąpić ogród na za łożen ie  sz kó łk i  d rze w  o w o ­
cowych i p szczeinic lwa.

Okazaną temi ofiarami t roskl iwość o poparcie oświaty między 
indem wiejskim podaje c. k. Namies tnictwo z w yra ze m uznania do 
' n a d  o mości po wszech u ej.

( Z  urzędowej części Gazety w iedeńskie j.)
Gazeta wicdcv.ska  p rzynios ła nas tępujące  obwieszczen ie  :
„Na  mocy najwyższego  patentu z 23.  g rudn ia  1859 ,  §. 6. 

ściągnięto z 5 p rocen towych  na walutą au s t ry ac ką  opiewających 
abl igacyi d ługu państwa przypadającą  na rok adminis t racyjny 1862 
1 a p ro cen tow ą  kwotę  42 3 .000  zł.

T e  obl igacye o iugu  pańs twa  będą w księgach k r edy tow ych  
^mazane a potem do umorzeuia oddane.

Z dol iczeniem więc śc iągniętych pod ług  obwieszczeń  w G a - 
zecie w iedeńskie j  z 20.  września  18G0 i 7.  s ierpnia 1862,  za lata 
adminis t racyjne 1860 i 1861 obligacyi w kwocie 20 0 . 0 0 0  i 384 .000  
zł. wyjęto dotąd razem z obiegu sumę 1 ,0 07 .0 00  zł .  w obl igacyach 
"p rocen towanych  w walucie aust ryack ie j  po 5 od sta.

Wiedeń,  17.  s tycznia 1803 .
Z  c. k. mini steryum f inansów.“

Część nieurzędowa.
L W Ó W , 22.  s tycznia.  Po s tępowanie  sejmu przy s p r a w d z a ­

niu w y b o r ó w ,  wyw oła ło  ost r ą kwes lyę  w numerze  12. Gazety na ­
rodowej. W  k r y t yc e  tej zuachodz imy pojęcia tak spaczone,  zdania 
łftk is tocie r ze cz y  p rzec iwne ,  iż od kilku uw ag  nad niemi w s t r z y ­
mać się nie możemy.

W ię ks z o ść  se jmowa,  wychodząc  z tych samych zasad,  co w y ­
dział k r a jowy,  w t r ałnem ocenieniu istoty i znaczen ia  wyborów,  
l ; / y przyjęciu lub rugowaniu pos łów,  zg łębia ła  g łównie  tę oko ­
lic/.;.ość, cziyli przepi sy  o rdynacyi  wyborczej  były zachowane ,  i 
"żyli nie zachodz i ł a  niep rawna ag i t acya ,  własny  sąd wyborców 
Zwichnąć mogąca.  Pos tępowanie t ako we  wyp ływa  z samej  natury 
r żeczy,  bo poseł  o tyle tylko nabywa p raw a  do zasiadania w sej ­
f i e ,  o ile przy  w yb or z e  jego nie zasz ły  n ie regularnośc i ,  ważność  
lvj b o r u  w wątpl iwość  poddające.  Innej  d rogi  nie ma do ocenienia,

czyli  w ybór  j e s t  p r awdz iwym wyrazem zaułania i woli wyborców' ,  
a to właśnie j e s t  celem i zdaniem sprawdz en ie  wTyboru.  Droga ta 
j asna i p ros ta  nie p rzypada  do smaku Gazecie narodowej \ chc ia ­
łaby ona sejm kra jowy p rzek sz t a ł c i ć  na j ak i ś  sąd p rzys ięgłych,  
kłć.ry nie wglądając  wcale w legalność wyboru,  nie rozs t r zy ga j ąc
0 j ego  ważności  lub nieważności ,  j edyn ie  wed łu g  sumienia o r ze -  
kaćby miał ,  czyli  w ybr an ego  do sejmu przypuśc ić  można.  W  po­
parciu twierdzenia swego ,  Guz. nar. odwołuje się do § 51.  ordynacyi  
wyborcze j ,  który to paragra f,  zdaniem je j ,  p rzyzna je  sejmow i a l ry b u-  
cyę sądów przysięgłych  stanowienia j edynie według  sumienia o p rzypu­
szczeniu lab wy rugowaniu  wybra neg o  posła.  W s z a k ż e  takie za p a t ry ­
wanie się na i s totę r zeczy  zupełnie  j e s t  mylne,  a §. 51 n iewłaściwie 
pojęty,  a r aczej  w p ros t  naciągnięty.  Sejm a sąd p rzysięgłych  to wcale 
co innego.  Sąd p rzys ięg łych o rzeka  o winie lub niewinności  obża -  
luwanego o występek łub zb r od n ie ;  w obec zaś sejmu nie masz 
obża lowanego ,  j e s t  tylko poseł  dowodzący  aktem wyborczym,  iż 
gło>y gminy łub okręgu  na to miejsce go powoła ły .  Jeże l i  w akcie 
tym przep isy  o rdynacyi  wyborczej  zachow an e  zos ta ły ,  to w y b ra n y  
nabywa p raw a  zas iadania w sejmie,  k tó rego  mu s łuszn ie  odmówić 
nie można.  §. 51.  o rdynacyi  wyborczej  nic może być t łumaczony  i 
pojmowany jeuo w związk i  z poprzedzającemu oznaczeniami ,  sposób
1 warunk i  wyboru okreśła jąeemi .  Jeże l i  zaś sejm ro zs t r z y g a ,  czyl i  
wybranego  p rzypuśc ić  może do g ron a  swego ,  to r o z s t r z y g a  j e d y ­
nie na zasadzie  poprzedniego sp r awdzen ia  wyboru,  bo inaczej  s p r a ­
wdzenie to żadnegoby  celu nie miało.  Orzeczen iem przypuszczen ia  
lub wy rugowania  sejm stosuje zasadę ogólną do sz cz egó łow ego  
wypadku ,  wynik sp r awdzen ia  do posła,  k tó rego  w ybó r  sp r aw dzo ny  
by ł. To zaś  jedy nie s tanowi ,  iż ten tub ów w ybrany j e s t  przy ­
puszczalny do sejmu , bo sejm,  to nie kasyno,  nawet  nie t o w a r z y ­
stwo rolnicze,  gdz ie  p roste ba l lo tona n ie  ro zs t r z y ga  o p rzyjęciu lub 
odrzuceniu .  Lega lny  w ybór  nadaje p r awo ,  k tó rego  zapoznać  nie 
można.  Słusznie wiec sejin k r a jowy uważ a  się za  s t r ó ż a  p r a w ;  na 
legalnej  podstawie opar ty ,  własnego  p rawa  bronić  i p rzy  nim ob­
s t awać może.  Myli się zaś  Gazeta narodowa  s ądząc,  że  sejm,  po­
s t ępowanie swoje  na legalności  opierający,  zeszed ł  z  wysokośc i  
swojej  poselskiej  na s tanowisko adwokack ie .  Bo sejm właśnie g o ­
dności  swej  tem praw dz i wie  p r ze s t r zeg a ,  iż szanuje  prawo.  G a zd a  
narodowa  pomiatając p rawem,  dowodzi  tylko,  iż do sam orządu , 
za k tó rym tak  mocno obstawała ,  sama j e szc ze  nie dorosła .

Gazeta narodowa  pojąć tego  nie może,  dla czego po uzna ­
niu przez kom isyę trutynującą akta wyborcze , legalności jak iego  
wyboru , wniosek o przyjęcie posła  podatuaiiy hyica pod g łoso­
w a n ie ? Otóż wniosek właśnie dla tego idzie pod g łosowanie ,  że 
jest  tylko wnioskiem,  i dopiero p rze z  g łosowanie  w uchwałę za ­
mieniony być może.  W s z a k ż e ż  to konieczna forma pos tępowania  
pa r l amenta rnego.  Forma  ta nic z r e sz tą  nie dowodzi .  Milczącego 
zaś  wotum odrzucenia ,  danego p rze z  izbę posłowi,  k tó rego  l egal ­
ność wyboru  by łaby uznaną,  zwal ićby za is t e  nie można.  Ale votum 
ta kowe ,  właśnie  dla tego,  że milczące,  byłoby ze s t rony  izby ak tem 
nie pol i tycznym,  t rąci łoby despo tyzmem większości ,  a despo tyzmu 
(ego pa r l ament  każdy  unikać powinien.  Despotyzm t a k o w y ,  to  
p rzedrz eźn i an i e  s tanowiska pa r l amenta rnego ,  k tó r e  tam tylko  w i ­
dzimy,  gdzie  formy j e szc ze  się zachowały ,  ale duch us tawy  już  
zniknął .  Odwołan ie  się no g łos  sumienia tu nie wys ta rcz y ,  sumie ­
nie bowiem nie stoi nad p rawem,  j a k  się to zdaje. Gazecie naro­
dowej.  Bo p rawo  j e s t  wyrazem sumienia,  objawem jego  na z e ­
wną trz .  Sumienie nad p rawo  się wynoszące ,  s ta je  się częs to kroć  
bezprawiem.

Monarchia Anstryacka.
W i e d e ń  ,  21.  s tycznia.  ( N ow iny  dworu.  —  W iadomości.

bieżące.)
Najjaśniejszy Pan udzielał  p r ze dw c zo ra j  p r zed  południem prze z  

kilka godzin posłuchania osobom prywatnym,  a na wczora j  z a p o ­
wiedziane były w kniejach pod Góding  ło w y  dworsk ie ,  w k tó rych  
mieli brać udział  Naj j aśn.  Pan,  wszyscy Arcyks iążę ta  i węgie r sk i  
kanc le rz  nadworny ,  hrab ia  Fo rga ch .  —  Naj j aśniejsza Pani  ma —  
ja k  donosi  Kor. Autogr.  —  przepędz ić  tego lata znowu kilka t y ­
godni w Kiss ingen,  k tó reg o  wody w y w ar ły  tak zbawienny  sku te k  
na zd rowiu  Jej  Mości Cesa rzowej .  —  Nakoniec podają j e szczo  
dzienniki  wiedeńskie wieść z Z ary ,  s tol icy Dalmacyi ,  że Najjaś.  Pan 
zamyśla na p rzysz ły  miesiąc zaszczyc ie  to miasta swojemi  odwie ­
dzinami.

Ja k  denosi  Iener. Kor. z Austry i .  r ac zy ł  Jego  c. k. Apo­
stol ska Mość p rzyzwol ić  naj laskawiej  dla g r .  kat .  duchowieńs twa 
w S iedmiogrodz ie  rocz ną  zapomogę  w kwocie 3 0 .0 0 0  z ł .  w.  a.

Niedawno  ogłosi ł  dziennik us taw pańs twa  na jwyższe postano­
wienie,  na mocy k tó rego  ma być dochód z f a s  i ina trykulacyjnych 
na un iwersy te tach  w Wiedn iu ,  P ra dze ,  Krakowie ,  Lw ow ie ,  Gracu  i 
Inszpruku,  tak zebrany  już  j ako  też p rzys z ł y ,  użyty na po d w y ż sz e ­
nie dotacyi  p rzyna leżnych bibl iotek un iwersy teck ich.  Z a ra ze m od-



ee
Jan a  zos ta ł a  Jego  Exeeleneyi  mini st rowi  s tanu na pow szechne  cele 
un iwersy teck ie  suma 12 .000 zł . ,  zeb raua  na un iwersytecie  wiede ń­
skim z tax ima t rykulacyjnych.  J a k  donosi  t e raz  Jener. Korresp. 
% n iezawodnego ź ród ła ,  ma min is t eryum stanu rozdz ie lń  t e ra z  te 
kwo tę  w taki sposób,  że 0 00  zł.  o t r zym a  czytelnia akademicka,  
10 00  zł .  fundusz zapomogi  dla chorych  s tuden tów,  a r esz ta ,  t. j. 
1 0 . 6 00  zł .  oddana będzie komitetowi  na obchód stuletniej  rocznicy  
un iwersy te tu  wiedeńskiego.

Co do uchwalone} w radz ie  pańs twa  nowej  us t awy  p rasowej ,  
dowiadu je  się wiedeńska P resse , Ze rozporzą dze n ie  wzg lędem p r z e ­
p rowad ze n ia  tej u st awy ,  będzie już za kilka dni p r ze d ło żon e  radzie 
s tanu,  i że p rzyczy na  zwłok i  dotąd nie były wcale wątpl iwości  
co do istoty ustawy ,  łecz tylko formalności  r edakcy jne.

Francya.
P a r y i , 19.  s tycznia.  ( N ow y kandydat na tron greck i . —  

Z a b ieg i  wyborcze.  —  Różne w iadom ości.)
Obiega t e raz  w P ary żu  wieść o nowej  kandyda tu ry  na t r en  

g r eck i .  Mówią o księciu Alexandrze  heskim,  f eldmarsza łku p o r u c z ­
niku w s łużbie aus t ryack iej ,  będącym bliskim krewnym Ce sa r zo wy  
rosy jskie j  i s t ryjem księżniczki  Alicy angielskiej .

Roz po cz ę ły  się j u ż  p r zygo towania  do nowych w yb oró w .  W c z o ­
raj  og łoszone za s t a ły  spisy,  w k tó rych  wybo rcy  są zaciągnieni .  Dzien­
niki l iberalne,  a nawet  la  France  wzyw ają  gorąco  wybo rcó w ażeby 
s ię  p rzekona l i ,  czyli  zaciągnieni  są w spisy w mowie będące.

Zape wnia ją  z dobrego ź ród ła ,  iż r ząd f rancuski  płacić ma 
w eks le  w ogólnej  wysokośc i  127  milionów' t r anków,  k tó re  adinini- 
s t r ac y a  w yp ra w y meksykańsk iej  negocyowała  w Nowym J o r k u  za 
zboże ,  muły  i inne p rzedmioty ,  dla wojska w Meksyku zakupione.  
T a k  więc p ie rwias tkowa  prc tensya  F ra n cy i  do rzą du  me ks yk ań ­
sk iego,  12 mil ionów f ra nkó w  wynosząca ,  sp ow od ow ała  w samym 
Now ym Jo r k u  wydatki ,  p re t ensyę tę dziesi ęć r a z y  p rzewyższa jące .

Marszałek  C a n ro b e r t  żeni  się z angielką mis Macdonald,  có rką  
ma jo ra  w armii  angielskiej .  Hercena K o lo ko ł  i  Do łgoruk iego  la 
Yerite sur  la R u ss ie  zakaz ane  zos ta ły  we Francyi .

Auto r  sz tuki  „le Fils de G ib oy er “ pan Angier ,  odebra ł  po­
winszowanie od Cesa rza  za sz tuką swoję ,  k tóra wielkie w P a r y ż u  
sp ra w i ła  wrażen ie  i różne  zdania wywołała .  T reś c i ą  jej  ina być 
śmieszność r zucona  t ak na o rl ean is tów ja k  i na legi t imistów,  a na­
w e t  na s t ronn ic two  k le rykaine ,  k tó rego  g łówny  rep rez en t an t ,  Louis  
Veuil lot ,  dawny r e d a k to r  dziennika rU n ivers  wyraźn ie  w niej ska -  
ry k a t u r o w an y .  P refekci  odebral i  r oz ka z  nie za kazywania  tej sztuki  
na t e a t r ach  [ frowincyonalnych.

Niemcy.
F r a n - . f u r t ,  16  stycznia.  (P os iedzen ie  sejmu zw iązko ­

wego z  1 5 .  s tyczn iu .)
Pre zyd yum  związku  p rze d ło ży ł o  sprawozdan ie  komisyi,  o b r a ­

dującej  w Dreźn ie  nad ułożeniem powszechnego  p raw a  ob l igacy j ­
nego.  W  tein sp raw ozda n iu  donosi  komisya,  że zeb ra ła  się 7go
b.  m. ,  że  dotąd sk ład a  się z pe łnomocn ików Austryi ,  Bawaryi ,  K r ó ­
l e s twa Saskiego ,  Han ow eru ,  W i r l em b e rg a ,  Wie lkiego Ks ięs twa H e­
skiego  i F ran kfu r t u ,  i że  obra ła  król .  saskiego ministra sp r aw ie ­
dl iwości  pana Bebra  swoim honorowym,  a ces.  aus t r .  pełnomocnika 
t a jnego radcę ba ron a  Ranie r ze czywis ty m prezydentem.

Ze  s t rony  Aust ryi  podano do wiadomości ,  że za p r z y z w o l e ­
niem rady  pańs twa ,  zos ta ł  j u ż  zap ro wa d zo ny  we  wszys tk ich do 
r ze sz y  niemieckiej  należących,  a nawet  i w innych koronnych k r a ­
j a c h  Aus tryi  niemiecki  kodex hand lowy we wszys tk ich  p ie rwszych 
cz te re ch  ks ięgach swoich z wyłączeniem piątej ,  t r ak tu jące j  o p rawie 
m o r s k i e m , i że praw omocność tego kodexu w Austryi  rozpocznie  
się z dniem 1. lipca r. b.

Y\ elkie Ks ięs two Bodeńskie p rze d ło ży ł o  zwi ąz ko w i  an tycypa­
cyjne  wotum nad wnioskami  wydz ia łu  wzg lędem zwołania  z g r o m a ­
dzenie delegowanych  p rzy związku .

Z  E le k to ra tu  heskiego nadeszło oświadczen ie ,  że z za s t r z e ż e ­
niem decyzyi  zg roma dze n ia  s tanów przys tępuje  do p ro jek tu  ustawy 
wzg lędem udzielania w niemieckich państwach zwi ąz ko wy ch  wz a je ­
mnej pomocy p rawnej  p rzy  sporach  cywilnych.

Z e  s t rony Mecklenburg  - S z w e r y n u  oznajmiono,  że dotąd nie 
mógł  b ra ć  udziału w komisyi  obradujące j  w Dreźn ie  nad ustawą 
obl igacyjną,  pon ieważ p r zeznaczony  do tego  komisa rz  nie mógł  
j e s z c z e  odjechać dla rozmai tych  p r ze szkód .

Nakon iec wolne miasto F ra u k f u r t  wyjaśni ło  na pods tawie da­
wniej szej  uch w ał y  zwią zkow ej  w obszernej  dek laracy i  swoje s t a no­
wisko  w kwes tyi  względem pokryc ia  kosz tów umieszczenia i za o ­
p a t rzen ia  t amtej sze j  za łog i  zwią zko we j ,  żądając o raz ,  ażeby pono­
szone  na to p rze z  kasy miejskie kosz ta  były w yn ag rad za ne  z fun­
d usz ów  związko wy ch ;

Królestwo Polskie.
(P o b ó r  tuojskowy.)

Jeneralnej Jcorespond. z  A u s try i  donoszą z W arszaw y, 
że s t ro nn ic tw o  rewolucy jne us i łowa ło  koniecznie  uda remnić  środki ,  
j a k ie  p r ze d s i ęb ra ł  r ząd  dla p rze pro wad ze n ia  r ek r u ta cy i  w K ró le ­
s twie  Pol sk iem,  między innemi miał t ajny komi tet  wydawać  nawet  
l is ty z pogró żka mi  do wszys tk ich  g u b er n a to ró w  i nacze lników po­
wia towych .  W  ja k i  zas sposób dokonany  zo s t a ł  pobór  wojskowy 
w W a r s z a w i e ,  opowiada dalej ta sama korespondeneya  j enc ra lna

z listu zamieszczonego  w Czasie:  O godzinie 11. w nocy o t r z y ­
mała polieya i pułki gw ard y j s k ie  r o zk a z  do pochodu.  Miasto było 
w tym celu podzielone na kilka okręgó w,  a g łó w n e  ulice pozamy­
kano wojskiem.  Całe batal iony s ta ły na rozmaitych punktach wr szyku 
bojowym,  a kawnlerya pa t ro lowała.  Pikiety po 6 ludzi w t o w a r z y ­
s twie  u rzędn ika policyi i s i e rżanta  miejskiego wchodz i ły  do domów,  
i zab ie ra ły  kon skrybowanych .  Wielu młodym ludziom udało się 
j e d na k  wcześn ie  umknąć z W a r s z a w y .  Najmocniej  do tknięty zosta ł  
poborem stan rzemieś ln i cz y ;  t akże  zabrano  do wojska bardzo  wielu 
i z rae l i tów,  po największej  części  r zemieś ln ików.  Tu i ówdzie z d a ­
r za ły  się wypadk i  oporu,  ale b l iższe  szcze gó ły  w tym wzg lędzie  
nie są znane.  W  ogóle p rzesz ła  ta noc spoko jn ie ;  ale pobór  
w W a r s z a w i e  ma być j e szcze kilka r azy  ponawiany ;  zaś  na p ro -  
wincyi nie rozpoc zą ł  się nigdzie j e szcze .

Turcya.
K o n s t a n t y n o p o l ,  9.  s tycznia.  (P o ło żen ie  rzeczy .)
Koresponden t  dziennika P resse  pisze z Konstantynopola .  J e ­

żeli kiedy k tó r a  z zmian niinisterynloycli  zas łuży ła  nazywać  się 
przes i leniem,  to bez wątpienia lak należałoby nazwać  upadek t e r a ­
źn iejszego mini steryum.  Je s t  to wydarzenie,  k tó rego  sku tk i  wzn ie ­
cają s łuszną  obawę.  Ministeryum poprzedza jące  zgadza ło  się z sobą 
j ak  najzupełniej ,  a dla t ronu okazy wało  w każdym raz ie  j a k  na j ­
większą  p rzychy lność ,  p rze to  p rzyczyna oddalenia tego mini steryum,  
i nie łaska,  k tó ra  j e  do tknę ła ,  nabawia wszys tk ich niespokojności .  
Zapewnia ją ,  że upadek Fuada Baszy j e s t  skutkiem wpływu s t r o n ­
nic twa s t a ro w ie rc ów  tureckich.  Suł tan Abdul Azis z pa l ryo tyzmu 
czy z dumy rzuca  się na d rogę niebezpieczną.  S łychać,  że ma z a ­
miar  uzbroić cały naród muzu łmanów i zakupić  tyle f regat  i o k r ę ­
tów linio wj ch, ile ich Bosfor  zdoła pomieścić.  Suł tan chce T urc y i  
p r zyw róc ić  dawn ą  po tęgę,  i postawić ją na takiej  s topie,  aby m o ­
g ła  odeprzeć  wszelki  zamach.  Ministrom swoim za rzuca ,  że  taili 
p rzed nim p raw dę  co do sp raw y  cze rnogórsk ie j ,  i odtąd chce r z ą ­
dzić sam. Nies tety mini ste ryum poprzednie zanadto sp rzy ja ło  r o z ­
rzutnośc i  Suł tana w wyda tkach  na wojsko i f lolę;  wmawiało w E u ­
ropę,  że  wszys tk ie  sumy poświęcone na armię i budowę okrę tó w 
pancernych  pochodzą z p rywatne j  szkatu ły  Suł tana ,  a gdy Abdu! 
Azis chcia ł  je ws t r zym ać  na tej d rodze ,  było już  za poźuo.  Sy tua-  
cya, w której  T ur c y a  zna jduje  się t e raz,  j e s t  więc całkiem nową.  
Jej  nas tęps twa  nie mogą być dla nikogo z a g a d k ą ;  ale katas t rofy,  
k tóre  poprzedzą rozwiązan ie  kwestyi  wschodniej ,  p r zez  samego S u ł ­
tana w obec Europy  w tok wprowadzonej ,  mogą być s t r asz l iwe,  z a ­
powiada j e  zaś  przesi lenie t e raźn ie j sze .  Jeże l i  Suł tan w ra z  z s t r o n ­
nic twem fanatyzmu odniesie w  końcu zwyc ięs two ,  skutkiem jego 
będzie wojna i powrót  do dawnych idei, r eakeya,  co unieważni  
t r a k t a t  paryski  z r. 1856  i zagrozi  integralnośc i  pańs twa tureckiego.

Ostatnie wystąpienie r ządu  tu reck iego  nie j e s t  z r es z tą  zdolne 
rozp ró sz y ć  obawę w tym względzie.  Wspania ły  t ea t r  pałacu Dolina 
Bakfsehe,  k tó ry  kosz tował  60 mil ionów p iast rów,  zos ta ł  zamieniony 
na kosza ry ,  podobnież budynek uniwersyteck i  w najbl iższej  okolicy 
miasta S tambułu ,  a zamówiono bardzo  wiele o kr ę tó w  pancernych ,  
p rzeznaczonych  na Dunaj.  Ponieważ Aali Baszę pozostawiono,  mo­
żna spodz iewać  się, iż zwyc ięs two  Su łtana nie będzie zupełne ,  ale 
s łychać znowu,  że minis ter  ten powtórnie  podał  się do dymisyi.  
W adminis t racyi  zapowiada się także r eakeya  w podobnym duchu. 
Now y wielki  w ez yr  Kiamil Basza był  p rezyden tem wielkiej r ady  
( sprawied l iwości  i Taus i ma t n ) ,  a że ta posada nie został a  j e szc ze  
nowo obsadzona,  zachodz i  chawa  u twie rdzana wieloma pogłoskami ,  
że o rgan izacya tej wielkiej  r ady  będzie całkiem zmodyl ikowana.  
Mówią,  że ta rada ma na p rzysz łość  składać się z samych Baszów 
i odbywać  posiedzenia w pałacu Suł tana ,  co byłoby ws krzeszen iem 
dawnej  instytucyi  Su ł t ana  Achmeta z 17go wieku.

Pogłosk i  te,  pisze P resse , nie po twie rdz i ły  się, pon ieważ 
Fuad Basza,  były wielki wezyr ,  zosta ł  mianowany prezydentem 
wielkiej  rady.

W dal szym cingu koresponden t  wspomniony p i sz e :  Panuje  
tu powszechnie  silne wzburzen ie  umysłów,  kursn spadają,  handel  
ustaje .  Pożyczka  za w a r ta  z domem Oppenheim w sumie 60 0 .000  
f. sz.  j e s t  bl iską l ikwidacyi .  Ajenci tej pożyczki  nie złożyl i  jeszcze  
pieniędzy z obawy n iebez p iec ze ńs tw a ,  w k tó re T ur c ya  popadła.  
S e r d a r  Ekrem Omer  Basza ,  najwyższy  dowódzca  armii  rumel i jskiej ,  
podał  się do dymisyi,  nie chcąc być pod rozka zem Hadżi  Reszyda 
Baszy.

Osma lista  składek z wykupna kart uwalniających od pow inszow ać N o­
w ego Roku 1863.

PP. Majer Maybor 2 z ł., Augusta Strzelecka 50 c., Laura H orist 30 c , 
Anton Schm atzer 1 z ł., Aniela L ewartow ska w łaścicielk a  domu 1 zł. 20 e., 
Henryk br. Lewartow ski 2 z ł . ,  Dąbrow ski 50 c . , Amalia Kornecka 1 z ł,, Mi­
chał G odlewski 1 zł., Seinler 10 c , Birnard 50 c., Heinrich 20 c., Józef Mayer 
3 z ł. ,  Fryderyk Hubner 1 zł., Ptliehtenfeld 1 z ł . ,  Tam pelski 50 c .,  Jan BaRe  
2 zł., S iegel 50 c., Antonina Staniew icz 40 c . ,  N. N. 30 e., P istol 30 c., Gar- 
ten 30 c .,  Ludwik Ilirschberg 50 c . , Januszew ski 20 c., Rozalia W yroczońska  
35 c., T . Neugcbauer 20 c . , Michał Dymet 1 z ł . ,  Karczmarski 20 c . , Henry1' 
Pertak 1 z ł., Romanowski 50 e . ,  Dr. Scholz profesor 1 z ł . ,  Moritz Kolischer 
1 z ł., Barach K olischer 1 zł., Henryka Lettner 2 z ł,, K ozłowska 50 c., Jędrzej 
1 unda 1 z ł., Fuller 50 c., S ie lk iew icz  50 c., St. 50 c., K ościcki 1 z ł., S zcze ­
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pański 10 c . , Karol 10 c . , Sierpiński 10 c., Chitry 1 ? ł . , N. 10 e . , L. 10 c., 
Wincenty M. 20 c ,  Szczepan Ł oziński 20 c . , Jan Ł . 20 c . , Karol F. 20 c . ,  J 
6- 10 o., W . S . 30 c., U. K. 10 c., Baygar 1 z ł . ,  Antoni C/.nczawa 2 z}., W . 
Żak 1 z ł. ,  Stoczesch 59 c .,  Br. Eykle 50 c . ,  Ilo llzer  50 c. , Bacowski 50 c . , 
A. Streka 40 c., W asilew scy 2 zł., Herchfeld Joachim 1 z l . , M argosches N i- 
son 50 c., Józef Gawlikowski 1 z l . ,  lloman C. 1 z ł . ,  Samuel Gall l z ł., Isaac 
Killaj 30 c .: Gross 20 c., Popi 20 c ., N. N. 6 c., S. Dubs 10 c., Henryk Gli- 
selli 50 c . , Falkowski 1 z ł . ,  Maluśka 1 z ł . ,  Koppel 1 z ł . ,  K olilliauer 40 c. 
Obermann 50 c . . Stroppel 20 c . , Józef Supiński 1 z ł . ,  S lrasser  40 e . , D ziu­
biński 50 c . , Franz 10 c . , Machan 1 z ł . ,  K irschinger 40 c. , K reutzig 20 c.> 
Leo 50 c., Bobin 40 c., Rozalia Sniadowska 1 z ł . ,  W ojciech Maniecki 1 z ł .f 
Wamla Maniecka 20 c ., Zofia Maniecka 12 c . , M ałachowska 1 z ł., Szulkow ska  
40 c ., Schuttze 10 c ., N iedzielsk i 20 e., Karol Josepha 1 zł., C. K. 3 z ł., S z le-  
f;<‘l i z ł., J. K. 1 zł., S trzeleck i 1 z ł., Gerł 40 e., J. B. 30 e., Ilaslinger 4 0 c., 
łakobelz 10 c ,  R ozkoszny 50 c Engel 20 e. , Nowakowski 30 c . , Czyhylski 
3() c., Antoni Zasławski 1 z ł., Maryn Zaslawska 1 zł., L ew ick i 50 c.

Suma 71 z l. 41 c. do tego lisia  siódma 532 zł. 31 e. Razem 60G zł. 
72 c. w . a.

(P ożary .) W r.ocy z 18. na 19 h. m. pow stał pożar 7. niewiadomej przy­
czyny w W y s o c k a  w obwodzie przem yskim , i zgorzało 5 domów w łościań ­
skich i 2 stodoły.

Dnia 14. b. m. pomiędzy godzina 9 a 10 przedpołudniem wybuchł pożar 
W S t a r y  c h b r  o d a  c h w  obwodzie żółk iew skim ; zgorzał jeden dom całkiem  
tudzież dach na domie sąsiednim. Przyczyna pożaru dotąd niewiadoma.

•(Medale przyznane ekspozylorom anstryackim) przez komisye międzyna­
rodowa w  Londynie nadeszły w  częśc i już 17. b. m. do W iednia, a reszta  ich 
"ia nadejść d. 20. Obrzędu doręczenia tychże dopełni minister handlu i gospo­
darstwa ludowego hr. W icker.burg d. 3. lutego o godzinie 11 przedpołudniem  
w sali c. k. akademii um iejętności. Przy oznaczeniu terminu rozdania medalów 
•"Usiano mieć na w zg lęd zie , aby i c i, którzy m ieszkają nazbyt daleko od W ie­
dnia mogli w ziąść udział w  uroczystości. Każdy z ekspozytorów zaszczyconych  
•"edalem otrzyma osobne zaproszenie.

(Plan uw ieńczony nagrodą.) W skutek konkursu rozpisanego przez me- 
dyczno - chirurgiczną akademię Petersburską, względem  dostarczenia planów  
"a budowę anatomiczno fizjologicznego instylulu w s(. Petersburgu, nadesłano 
•amże ośm planów z których jeden tylko, z dewizya „Science et puissance“ 
'zyskał uznanie komisyi w yznaczonej w tym ceiu z profesorów med. chir. aka­
demii i akademii kunsztów , i został uwieńczony nagrodą w sumie 1000 rublj 
sr. Plan ten był nadesłany przez radzeę budownictwa w  e. k. minisleryum sta . 
"u w W iedniu pana Ludwika Zettl.

(P iecyk i Korsuńskie.) M ieszkańcy L itwy oddają w ielk ie pochwały p iecy­
kom glinianym , wyrabianym we w si Suchym Korsuniu, której w szyscy prawie 
•nieszkańcy (rudnią się  garncarstwem . Są (o malulkio, w  guście wazy etruskiej, 
z gliny wyrobione piecyki przenośne, w ysokie na ło k ieć , połączone rurą z ko- 
"dnem. Nie potrzebując w ięcej nad 10 kawałków drzewa dzi u n ie , dają ciepła  
15 stopni, bez żadnego zgoła sw ędu, jak to się  trafia zwykle z piecam i żola- 
z«cmi. Na rynkach sprzedają w okolicach Korsunia p iece takie po 2 złp . gr.

G o s p o d a r s t w o ,  ]M - z e m y s l  i h a n d e l .
S a m b o r ,  7.  s tycznia.  T a r n o p o l ,  8.  sly cznia.  W drugiej

Polowie g rudnia z. r. były na ta rgach następujące ceny p rze c ię ­
t»e zboża  i innych a r t yku łów.

M i e j s c e t a r  g1 u:
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zl. | e. zł. | c. zł. | c , zł. | c. zł. | c.
walały auslryackiej

Mec pszenicy  . . .  . j 3i 23  1 3 45 3 20 1 3 40 2 i 86
„ ży ta  • *_ . . . . 2 3 1 2 35 2 • 2 | 2 0 2 86
„ j ęczmien ia  . . . 1 68 1 1 78 1 70 1 70 1 76
„ o w s a . . . . . . 1 10 I 1 20 1 20 l 135 1 20
„ l i r eczki  . . . . . # « 2 35 2 20 2 70 2 10
„ ku k ur ud zy  . . . 4 * j 2 80 « 4 , ’ 4 ♦
„ kartofl i  . . . . . 1 20 1 20 1 20 * 90 ♦ 70

Cetnar  siana . . . . . 1 40 1 20 1 ♦ 4 1 30
„ wełny . . . . , ♦ . ♦ • 4 4 ♦ • .

nasienia konicza * , 4 ♦ , .
8 ąg d r z e w a  tw ar de go 7', 30 6 80 10 50 « 4 10 50

„ „ miękiego 4 50 4 80 8 70 8 66
bunt  mięsa wołowego * 12 * 12 4 12 4 11 ♦ 16
Mas ok owi ly  . . . . * 52 1 • • 66 ♦ 60 • 80

Ł u u w ,  21.  s tycznia.  W e dł ug  os ta tniego doniesienia z  Lon 
dynu 7i dnia 16go b. nt., cena pszenicy usta la  się na t a rg a ch  a n ­
gielskich.  P iękne w yb oro w e  ziarno płacono nawe t  o 1 szyl ing  na 
W a r t c r z e  powyżej  ceny p rze sz ł eg o  tyg o d n i a ;  na gatunk i  poślednie 
•"ało było popytu.

Zda je  się,  iż na sfałyni lądzie nie dowierza ją  j e szc ze  s t a n o w ­
czemu polepszeniu się handlu zboż owego  w Anglii ,  bo t a rg i  ko n ty ­
nentalne nie wydoby ły  się j e szcze  z dawniejszej  s tagnacyi .  W  W r o -  
ehtuLi notowano p rzy nader  s ł abych  obro tach  ceny nas tępu jące :  
Pszenicę białą polską i  pal te. od 70 do 8 0  sr .  szefel prus.  wagi  85 1S cł.

R zep a k  ( r zyma  się w cenie od 220  do 2 0 8  s r eb r n ik ó w  za 
150 6T. R zep a k  zimo/tą/ 190 do 250 ,  letni 182 do 224 s reb rn ików.

Koniczyna  czerwona  żywo poszuk iwana.  W y b o r o w e  celne 
zi arno  płacono po 1 5 1/ ,  do 16 t a l a rów ce fn a r ;  podlejsze gatunki  
od 8 do 12 t a l a rów,  i na te pokupu wcale nie było.

Banknoty aus t ryaekie  s toją w kursie  po 88 t a l arów za 150 zł .  
T a l a r  więc pruski  wypada na 170 centów w walucie aus l ryack iej .

' t N i e d e ń ,  19. s tycznia.  Na g ie łdzie  tute jszej  usta ła  wsze lka  
spekn iacya w p roduk tach k ra jowych .  Okowi tę  notowano po 46  do 
4 6 V8 ceni.  za stopień i wiadro,  za późniejszą zaś odstawę 49  cent.  
p rzy  s łabym nader  pokopie.  We łn y  sp rzedano kilka set  ce lna rów 
do fab ryk czeskich  po cenach cokolwiek niższych.  S łyc ha ć  o z a ­
kon t r ak towan iu  kilku pa r tyj  przedniej  wełny  węg ie rsk ie j  z nowej  
s l r zy z y ,  na r zec z  f rancuskich fab rykan tów,  ceny o 15 zł .  na ce tna -  
r ze  u izsze od p rzysz ło rocznych .

W e  Lwo wi e  samym ceny zboża t r zym ają  się w mie rze ;  psz e ­
nica od 6 do 7,  ży to  od 4 do 5 zł. korzec.  Okowi ta  około 1 zł.  
garniec .  Wsze lk ie  obro ty  hand lowe bardzo  s ł a b e ;  wszys tko  ogran i ­
cza się na zaspoko jenie miejscowej  po trzeby.

L w ó w ,  22.  s tycznia.  Na onegdajszej  g ie łdzie  wiedeńskie j  
obiegały wieści  o ruchach  w o js k o w y c h ,  k tó re  kur s  pap ierów p u ­
bl icznych cokolwiek zniżyły.  Jenc ra lna  k or es po n de n c j a  ausl ryackn 
zapewnia ,  iż o ruchach  c. k. wo jsk  nic do jej wiadomości  nie do­
szło.  Wieści  te pow s tać  mogły z tąd , iż w północnej  Albanii ,  
w Hercogowinie  i Bośnii  znaczne  si ły tu reck ie  skonc en t ro wan e  z o ­
s t a ły ,  a zapewne i na g ran icy  serbskiej  sk o nc en l ro w ane  będą.  To 
zaś,  co mówiono o ruchu wojsk r os y j sk ic h ,  odnosi  się j edyuie do 
kolumn ruchomych , s formowanych do p rze pro wad ze n ia  r ek ru tacy j  
po wsiach.

Z księstw uadduua jskich p i s zą ,  iż p ie rwszy  t r a n sp o r t  broni  
rosyjskie j  , z łożony  z 40 .60 0  karabinów i 20 .0 00  pałaszy do Grui  
p rzybył .  Książę Michał serbsk i  da row ać  miał księciu Kuzie 20  szt .  
dział  za u ła twienie  tego t r anspor tu.  Książe Koza oczekuje  p rócz  
tego 24 dział  gwi n to wan yc h  i 8 0 0 0  karabinów z Belgii .

Te le gr am  z Neapolu z dnia 19go b. m. donosi ,  iż odkry to  
tam komitet  muratowski ,  w sku te k  czego wiele osób uwięzione z o ­
stały.  Odkry ło  p rzy tem różne  papiery,  a mianowicie w l a snoręczny 
list księcia Murata.  Wiadomości  z Tu ry nu  za p rzecza ją  doniesieniu 
z l l zymu o wypuszczeniu na wolność księżny S c i a r r a  Barber ini .  
Ma ona ciągle zos tawać  w wiezieniu,  i miała nawet  uczynić z e z n a ­
nia,  w sku tek k tó rych  nowe a resz towan ia  nastąpi ły.

O poborze do wojska piszą z W a r s z a w y  pod dniem 15. b ie ­
żącego miesiąca:  Nie masz p rawie ani j ednego  domu, k tó ryby  nie
b j ł  dotknięty r e k r u t a c j ą .  W wielu domach  zabrano  po dwóch,  a 
w n iek tórych  nawet  po pięciu ludz i ;  najwięcej  ludzi zabrano  z Po d-  
wiśla,  i z p rzedmieść  zamieszka łych  p rze z  ubogich rzemieś lników.  
Wie lu  też  z s ta rego  miasta zabrano .  Z jednej  ulicy,  nie mającej  
więcej j a k  ośm domów,  zabrano dwadz ieścia osób.  Z d a r z y ł y  się 
wypadki ,  iż w miejscu popisowycli ,  k tó rzy  się skryl i ,  zab rano  o jców 
lub braci .  A p te ka rz  Klawe dozna ł  tego losu.  Między zabranemi  
znajduje się wielu u rzędn ików drogi  żelazne j  u a r sz aw sk o - w i ed e ń -  
skiej ,  kupczy kó w i kandyda tów ad wokackich,  i kilku uczniów sz ko ł y  
g łówne j .  W  mieście żydowslciem panuje wie lka  kons te rnacya .  Żydzi  
j a k  wiadomo,  żenią  się bardzo  młodo , w I8tyro  r o k u  byw ają  
ojcami r o d z i n y ;  tern okropniej  katas t rofa ta dotknąć ich musiała.

F rankfurck ie  ciało p ra w o d a w c z e  zajmuje się w swoich b ió -  
racli ad resem w odpowiedzi  na mowę od t r on u ;  dnia 20.  b, m. 
miano ju ż  mianować  komisarzy do ułożenia tego dokumentu ,  i zdaje  
się,  że p rzedmio t  ten wyw oła  bardzo  ż w a w e  dyskusye w izbie.  —  
Monitor  donosi ,  że  f r a ncu sko-włosk i  t r a k t a t  handlowy zos ta ł  już  
podpisany 17. b. in. w mini sleryum sp raw  z e w n ę t r z n y c h ;  za tem 
fa ł szywą  była pogłosko,  j akoby  dla sporu  o jakieś  kopalnie na w y ­
spie lilbie w zbran i a ł  się r ząd  f rancuski  p rzys tąp ić  do podpisania 
t r ak ta tu .

N o w e  mini sle ryum hiszpańskie  objawi ło ju ż  p r og ra m  swój  
izbie.  Na posiedzeniu K or te z ów  z 19. b. m. o świad czy ł  p re z yd en t  
mini s t rów,  że  gab ine t  t e raźn ie j szy  będziej p r z e p r o w a d z a ł  dalej po­
l i tykę l iberalnej  unii i będzie się s t a ra ł  po łączyć mę żów  kon s ty tu ­
cyjnych i u l r zyniać p rzy ja zne  s tosunki  z zagran icą ,  a z drugiej  
s t rony  za ch ow a  ścisłą neut ra lność  w sp r awach ,  niemających żadnej  
s tycznośc i  z honorem Hiszpani i .  Dalej na in te r p e l a c j ę  pana Gon-  
żales Bravo oświadczy ł  0 ’Donnell ,  że mini sle ryum będz ie  się t r z y ­
mał  tej samej poli tyki  względem Mcxyku i j a k  to już  za decydowała  
izba,  n i cp rzedsięweźmio  żadnych  k r o k ó w  w tej sp r awie .  •—  Dotąd  
j ed nak że  niejest  j e sz c ze  nowy gabinet  skomple towany ,  gdyż  pan 
Busli l los,  k t ó r em u of iarowano t ekę  m a ryn ark i ,  niechciał  jej  p rzy jąć.  
P ró c z  tego donosi  t e l eg ra m madrycki  z 19.  b.  m.,  że p. Posada 
Hem era ma być mianowany posłem do P a r y ż a ,  i że zg ro ma dze n ie  
dysyden tów w Bios Bosas  pos tanowiło  wsp ie rać  mini sleryum.

„ żółtą galicyjska  
Żyto
Jęczmień
Owu-s 

och

od 65 do 73  s r eb r n i k ów  
od 50  do 54 
od 38  do 42 
od 2 4  do 20 
od 4 8  do 54

n
».
ii
ii

N a j ś w i e ż s z a  p o c z t a .

T u - r y n , 20.  s tycznia.  Kwestya o kopalniach na wysp ie  Elbie 
spow odo wała  ze rw an ie  uk ła dów ze  s t rony  Erancy i ,  i zupe łne  z a ­
niechanie nowego t r ak t a t u  hand lowego.  ( Inny  t e l eg ram donosi ,  że 
f r a ncusko-włos  ki t r a k t a t  handlowy zos tał  podpisany w P ar y żu  dnia
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15go b. di. ).  W y b o r y  wypali ły na r ze cz  mioisteryiim,  z wyjątkiem 
repub likaua Mario,  Medici i ks.  Passagl ia .  Montecchio zos ta ł  t akże  
wybrany.

I & o r f u , 17. stycznia.  Dzienniki  jońskie zaprzecza ją  s t a no w ­
czo twie rdzen iu ,  j a koby  Jońc zycy  nie chcieli  unii z Grecya,  De­
m o n s t r a c j e  na wyspie Zan t e  są tego dowodem.  Że nie by ło  dotąd 
w ie lk i th  deinoust racyi ,  to pochodz i  z nieufności ku zamia rom Anglii.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 21. stycznia.

Hotel G eorga: PP. Hr. Szczęsny Koziebrodzki, z Hlibowa. — Cielecki 
Alfred, z Porębowy. — K eplicz Marcel, z  Artasowa. — W iśniew sk i Tadeusz, 
z Krystynopola,

Hotel angielski: Krzanowski Ig ., z Cwitowa. — lir . Drobojewski Zyg., 
z Tom aszowiec. — W iszniew ski Ilen., z Dobrzan. — Bielski W7ład., z  Kra­
kowa. _  Augustynowicz B., z O szczaniee. — Jedrzejowiez M., z Zniatyna. —

Hotel Langa: Dworski Alexander, z Przem yśla. -  lir . Zaloeki Julian, 
z Polski.

Pod T ygrysa: Dworzak Jan, z Mowszyna.
Zajazd podolski: L ekczyński W lad., z Czerlina.
Do domu zajezdnego nr, 514% : Janko Ilen,, z Ilorzan.
Zajazd Krynickiego : Szym onow icz Józ. Jul., z Sanoczan.

W yjechali ze Lwowa.
Dnia 21. stycznia.

P P . Trzciński Jan, do Grzymałówki. — Kasparek Gustaw, do Bludowea. 
Ruziczka Lud., do Schymoradza. — Hr. Bobrowski W icen ., do Poręby w iel­
kiej. — T yszkow ski Antoni, do Kalnego. — W ieniaw ski Ign., do Mokrotyna—  
Olszański Zyr„ do Kopeezyniec. — Pawlikow ski S ta n is ., do Malnowa. —  S ie ­
mianowski Fran ., do Siem iginowa. — Hr. Starzyński Boj., do Derewni. — 
Hr. Mier Fel., do R ad ziechow a.— lir . Krasicki Edm., do Liska. — Raciborski 
Nap., do Czernelie. — Łodyński Stan is., do Nahorzec. — N ikoruw icz Stanis., 
do W olicy. — W rotnowski Antoni, do W arszawy. — W aligórsk i M ieczysław, 
do Poznania.

T  E  A  T  R .
D z iś  t e a t r  n iemieck i :  „ E i n e  r e r f o l g l e  U l l S C l u i I d " ,  komedya 

ze śpiewami w 1 ak c ie ;  nastąpi  In te rmezzo ,  tudz ież  , . D i e  
H o c h z e i t  f o o i m  L a U ‘r n e n s e h e i n “ , opere tka  w 1 akcie.

Ju tro  na scenie poi,: Na dochód P uuliny  T argow sk ie j , po r az  p ie r ­
wszy  , ‘ d ramat  w pięciu ak tach  W ik to ra  Hugo,
p rze łoż un y  wier szem przez Apollona Na łęcz  Korzen iowsk iego .

Spostrzeżenie m eteorologiczne we Lwowie.
D niu 2 1 .  stycznia 1 8 0 3 .

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Reaiun.

Stopień
ciepła

w edług
Reauiu.

Stan po­
wietrza  
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła  

wiatru

Slan

atmosfery

7. god. zrana 
2. god. po poł. 
lO .god.wiecz.

317.93
318.48
320.00

-+■ 1.6 
-ł- 3 .0
-ł- 1.8

81.8
65.6
80.0

zachodni sł.

” n

pochmurno
»
n

W  nocy deszcz i  śn ieg 0*~o0.

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 21. stjczn ia .

Dukat holenderski w al. auslr.
Dukat cesarski . „ „
Półimperyał z ł. rosyjski „ „
Rubel srebrny rosyjski . „ „
Talar pruski . „ ,,
Polski kurant i pięciozłotówka „ „
Galicyj, listy zastawne w. a. za 100 zł, 1

,, „ „ m. k. za 100 z ł . '
G alicyjskie obligacye indemnizaeyjne
'o7o Pożyczka narodowa (
A kcyegat. kol. żelaz. Karola Ludwika

bez
kuponów

gotówką |  towarem
zł. c. ! zl. c.

6 49 5 55
5 51 5 « %
9 42 9 58
1 79 l 82
t 72 1 73%

77 75 78 50
81 75 82 50
73 65 74 35
81 80 82 45

220 222 50

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
Dnia 21 stycznia.

Metaliki po a 9/e za 100 z ł. 75.40, 
82 .45; po 4%% za 100 zł. — .-

Z pożyczki naród, po 5% za 100 zł 
,. .... . ; po 4% za 100 z ł. — . —. O b l i g a c y e  i n -

d e i n n i z a c y j n e  N iższej Austryi po 5% za 100 zl. — .— ; W ęgier  —.— , 
Galicyi — .— ; Bukowiny — .— ; Akcye Banku naodowego sztuka 815 .— ; 
Instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 226 .80; n iższo-auslr. towarzy­
stwa eskomtowego — .— .

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, instyl. kred. po 40% za 100 zł. — .— .

W c z l s w y .  Za 100 zł. południowo - niem ieckiej waluty — .— . —
Lipsk za 100 talarów — .— . London za 10 funtów szterl. 115.40. Medyolan 
za 100 z ł. waluty austryack. — . —. Paryż za 100 fr. — .

K  u r s  z ł o t a .  Dukały ces. mennicze 5.5!), dukaty ces. pełnej wagi 
— .— . korony — .— , półkorony — .— . Srebro 115.— .

Kurs giełd) wiedeńskiej.
Dnia 19. stycznia.

i .  D łu g  p u b lic z n y . (Za 100 zł
A . P a ń s t w a  pien. ton

W  austr. wal. po 5% . . 69.05 69,
„ „ bez kuponów

zwrotny po 5% . . . .  93.60 93
Z pożyczki naród, z proc.

od stycznia do lipca po 5% 82.30 82.
odk w iet. do paźd. po 5% 82.40 82

Z r . 1851 ser. B. po 5% — . — — .
M etaliki po 5% . . . . .  76 .— 76
M etaliki z proc. od maja do

listopada po 5% . 76.20 76,
dtto. po 4%% . . . .  66.50 66.
dlto. „ 4 % ...................  58.25 58,
dtto. „ 3 %  . . . . .  43.25 43.
dtto. „ 2%% . . . .  38 .— 38.
dtto. „ 1 % ................... 15.— 15.

P rzez, do w yl. z r. 1839
całe losy . . . .  . 145.— 145.

P rzez , do wył. z r. 1839
piąta część  losów . . . 142.50 143

P rzez , do w yl. z r. 1854 92.25 92
P rzez , do w yl. z r. 1800

po 500 z ł.............................  92.75 92
P rzez, do wyl. z r 1860

po 100 z ł........................  94.15 94
Renty Como po 42 lir. aust. 17.-— 17
w  i m i (po  5% 7 2 .— 73W y os. obl. dawn. j 1 4 £ %66>„0 (;7,

długu panst. • i  4% 5 7 —  58.
I 3 '/2%50.ĆO 51.

P rzez, do los. obi. ( ” 0/7 ś ’~  7 .'
daw. długu p a ń st.j  * a% % 45—  4<h
z proc. w  braji^  ” 4* .._  4I

1” l% % 3 i.5 0  35. 
„ 5% 72.— 73.

., 4% % 66.50 67. 
„ 4% 57—  58,

B . K r a j ó w  k o r o n n y c h .
. . f  N iższej Austryi . 88—  89. 

|  75 ( W yż. Aust. i Salcb . 84 .— 85
, § § 1  C z e c h .............................86 —  86
.S ”  ) M o ra w ii........................S7.25 87.

g  /  S z l ą s k a ................... 87 .— 87
£  - • ]  S ty r y i ........................  88.50 89.

.Sfus I  T y r o l u ...................  89 .— 90.
Kar., Krainy i W yb. 85.50 87 

O  e% W ę g ie r  . . . . .  75.50 76.

m r ------
Odpowiedzialny R e d ak to r

ar.
.75

.75

40
50

.10

.40
,75
.75
.75
.50
25

.50

50

pieli.
u -  |  Banatu Tern. . . 74.50  

•5 °  o  JK roacji i S ław onii 74.50
~  .n 2  1 G alicy i ..................... 74.50
5  ^  łs ied m io g r .iB u k o w .73.25 
Z klauzulą wylos. w r. 1867 70 .50  
Lomb. wen. poż. z r. 1859 —.—  

po 5% 72—
Dług Tyrolu 

Dług Salcburgaó 

Dług Krainy

4% 57—
3%% 50.50 
3% 44 —
2%% 37—  
2% 30—
1 % %  27—

towar. 
74.75  
75 .— 
75—  
74.25  
71.50

73—  
5 8 . -  
51—  
45—  
38—  
31 —  
28—

2 . S ta n  o b l ig .  d o m e sty k n lu .
Po 3% za 100 zł. ,  . . 22—  24—

„ 2%% „ 1 0 0  18—  20—
„ 2 %% „ 100 „ . . . 17—  18—
, , 2 %  „ 100 „ . . . 15—  16—
„ 1%% „ 100 « . . .  12—  14—

3 , A k c y e .
(Za sztukę.)

Banku narodowego .  . . 8  9 .— 8 11 .— 
Inst. kred. dla handlu po

200 zł. w . a.........................827.40. 227.60
N iż.-austr. tow. eskomt.

po 500 z ł...............................  662 .— 664—
P óln .kol.po 1000 z ł. m. k. 1854,— 1856—  
Tow. kolei żel. państwa po 

200 zł. m. k. czyli 500 fr. 235.50 236.— 
Kol. Ces. E lżbiety pe200zł.

mon. konw............................  154.— 154.50
Połud. -półn . - niem. kolei 

kom. po 200 z ł. m. k. . 130.75 131.— 
Kolei Cisy po 200zł m .k.

po 140 zł. (70% ) wpłaty 147—  — —
Polud. kolei państ., lomb. 

wen. i central.-w łoskiej 
kolei żel. po 200 zl. w . a. 
czyli 500 fr. z wpłatą
180 z ł. ( 9 0 % ) ...................  274—  275.—

Kol. Kar. Lud. po 200zł.
mon. konw............................  220.25 220.75

Kol. Preszb. Tyrn. I. emis.
po 200 zł. m. k .................  48.— 52 .—

dtto II. emis. po 200zl.rn.k. 115.— 120 .— 
Kolej Busteliradzka po

500 zł. m. k ........................  670—  680—
Kolej Aussig. -  Ciepl- po

200 z ł. m. k .........................174_____ 175—
Kol. Bern. Ross. z p ierw ­

szeństwem  po 200 zł. 
mon. konw.......................... — .— 200.—

pien. towar.
Kol. Grac. - KOfl. i T ow . 

górn. po 200 zł. w. a. . 157.— 158.—
Auslr. towarz. żegl. par. 

po 500 zł. m. k. . . . 4 3 1 .— 432.—
Lloyda w T ryeścic po 

500 zł. m. k. . . . , . 236—  237—
Mostu łańc. w  P eszc ie  po

500 zł. m. k...... 402 — 404—
T ow . młyna par. w W ied.

po 500zł. w . a. 385 .— 391).—
P ow sz. austr. Tow. gaz. 

po 200 zł. w. a. . . .  257—  260—
Uprzywil. czeska kolej za­

chodnia po 200 zł. w. a, 169.25. 109.75

# •  L i s t y  z a s t a w n e .

(za 100 z ł.)

Banku 10M °
naród 

w 111,

pien. towar.
O. L o s y . (za sztukę)

Inst. kred. dla handlu po
100 z l. w . a. . . . 131.80 132.—

Tow. żeg. par. na Dun po
100 zl. iu. k................. 98.50 93 .—

Poż. Trye. po 100 zl. in. k .118.— 119.—
„ „ po 50 zl. ni. k 50— 51. —

Pożycz, miasta Budy po
40 zł. w. a................. 35— 35.50

Esterhazego po 40 zl. m. k 94 50 95.50
Salina „ 40 ., u 37.50 37.75
Palliego „ 40 „ 37.50 38 —
Clarego „ 40 ,. Tl 35.25 35.50
St. Genois „ 40 ,, „ 38.50 39—
W indiscbgratza 20 zł. „ 20.50 2 1  —

W aldsteina 20 TT 23.25 23.50
K egW icha 10 « 16.75 17—

•oil < 10iet- a 185 7 p o 5 % 1 0 0 .— 100.50 
i k  I In ' z07naczonc do 
• l los. po 5%  . . 90 .— 90.25

Banku ( na 12 m. 5% . — .— — .—
naród, z przezn. do loso- 
w w . a. (w auia po 5% . . 85.75 86—
Gal. Tow. kred. w w. a. 
po 4 % ................................. 76 —  76.50

5 .  O b lig a c y e  z  p r a w e m  
p ie r w s z e ń s tw a .

Kolej E lżb iety po 5% za
100 zł. m. k .....................
delto detto w srćb. upr. 
za 100 zł. w . a. . . .

Em is. z r. 1862 za 100 zl. 
w al. aust. . . . . . .

T ow . austr. kol. państwa
po 500 fr...............................

Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 122.
Kol. półn. po 100 zł. m. k.  91.— 
Kol. półn. po 100 zł. w . a. 88.50 
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 8 2 —  
Tow . żeg. par, na Dun.

za 100 zł. in. k ..................
Lloyda za 100 zl. . . .
Uprzyw. czesk a  kol. zaeli. 

po 300 zł. w . a. (w sre ­
brze) za 100 z ł.................

Polud. półn. kolej ltoni. po
5% za 100 z ł .....................

Grac. Kotlach, kol. i  Tow. 
gór. po 400 zł. w.a. (1000fr.)— .—

96.25 

97—

92.25 

129.50

91.-
93.-

96.50

76.75

96.76

97.50

92.50

130.50 
123—
91.5C
89—
83—

92—
9 4 —

97—

77.25

W e k s le ,
(Na 3 m iesiące.)

Amsterdam za 100 zł. boi 98.50 98.50  
Augsburg za 100 zl. w. p. n. 97.50 97.60
Berlin za 100 tal...................— .— — .—
W rocław  za 100 tal. . . — .— — . —
Frankfurt za 100z ł. w. p .-n. 97.60 97.75  
Genua za 100 lir. piein. . — .— — .—-.
Hamburg za 100 M. B. . . 86.30 86.60
Lipsk za 100 tal................... — .— — .—
Liwurna za 100 lir. tosk. — . — — . — 
Londyn za 10 ft. szt. . . 115.25 115.25 
Lugdun za 100 fr. . . . — .— — .—
Medyolan za 100 lir. w ł. 45.50 45.50
M arsylia za 100 fr. . . . 45.70  45.70
Paryż za 100 lr .....................  45.75 45.83
Praga za 100 zł. w . a. . — ___ — .—
T ryest za 100 zł. w. a. . — .— — .—
W enecya za lOOzł. w. a. . ------- — .—

(31 dni po ukazaniu.)

Bukareszt za f 00 piast. w oł. — .— — .— 
Konstantynopol za 100 piast. tur. — .—

K u r s  z ło ta .
men. . 
wagi

Dukaty ces.
dtto. pełnej 

Korona . . . . 
20frankówka . . 
Rosyjski imperyał 
Talar związkowy  
Srebro . . . .

5.54
5.54  

15.65
9.23
9.50
1.71

113.75

5.55
5.55  

15.70
9 .24
9.55  
1.71%

114.
Kurs korony w c . k. kasach 13 z ł. 50 c

A d o lf R u d yń sk i. Z  c. k. gałic. drukarni rządowej.


